Wa shodzi we wtorek,czwar- 

1 sobotę. Co sobota dota- 
czony jest arkusz R ozm ai- 
tości, pisma ku pożytkowi 
i zabawie. Prenumerata Ga- 
zety z Dodatkiem i Rozmai- 
tościami wynosi : na kwartal, 
dla edbierajacych w samym 
Lwowie #4 «r. 48 kr., na 
poczcie (wowskićj 5 zr. 
42 kr., na wszelkich innych 
pocziach 5 zr. 36 kr. mon. 
konw. Prenumerata półrocz- 
ma wynosi dwa razy tyle co 
kwaralna. 
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Bodatek do Gazety Lwow- 
skićj obejmuje Doniesienia 
urzędowe i prywatne Za 
umieszczenie w dodatku 
płaci się od wiersza w pół 
kolumnie (drukiem garmont) 
za piórwszy raz 3 kr., a za 
każdy następujący raz tylko 
po 1 1l2kr- mon. konw. ZA 
większe litery płaci się po- 
dług tego, ile na zwyczajny 
druk ohrachowane miejsca 
zajma. Hedakcyja Gazety 
Lwowskiėj przyjmuje tylko 
frankow2ne listy 
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księżna Montpensier, bez doznania t 4 24 
dności wstąpić na tron hiszpański. Progresi Ézs 


Przeglad artykułów. 


Wiadomości zagraniczne: Hisz panija: Pole- 


mika dzieńników o kwestyi następstwa tronu. 

Anglija: Głos dzieńnika Times o terażniej- 
szym parlameńcie. 

Francyja: Głos ministra handlu i rolnictwa 
przed przyjęciem w izbie deputowanych 
ustawy o przedłużeniu wprowadzania zboża 
z zagranicy. — Pobyt księcia Joinville w Al- 
gierze. 

Szwajcaryja: Instrukcyja kantonu Lucerny 
na sejm federacyjny. 

Państwo Papićzltie: Postanowienie Ojca 
śgo co do utworzenia rady gabinetowćj. 

Niemce: Oświadczenie posła rosyjskiego w Ba- 
waryi co do osób chcacych przesiedlić się 
z krajów niemieckich do Polski. 

Nowiny. 

Wiadomości karndloawe i przemysłćwe : Z Dobro- 
mila. — Z Ołomuńca. — Z Warszawy. — 
Czy warto w krajach monarchii Austryjackićj 
brać się do wyrabiania cukru z buraków. 
(Ciag dałszy,) 

Temperatura i stan atmosfery w czerwcu r. b. 
we Lwowie. 

Dodatek nadzwyczajny: Doniesienia literackie 
księgarni p. Frańc. Pillera i spółki. 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Hiiszpanija. 


Allgemeine Preussische Zeiluny zawićra nastę- 
pujace doniesienie swego korespondenta z Ma- 
drytu z dnia 14. czerwca: »W ostatnich tygo- 
dniach zajmowały się tutejsze pisma peryjo- 
dyczne Żywićj niż kiedykolwiek tą kwestyją, 
czy wrazie, jeżcliby Królowa Izabela bez- 
dzietnie zeszła z tego świata, będzie mogła 


stowski dzieńnik Cłamor z dnia 12go utrzymy- 
wał, że Królowa była zmuszona nietylko 
do własnego zamęźcia, ale nawet do zezwole- 
nia na zaślubienie swojćj siostry, i dla tego to. 
ostatnie zezwolenie nie można uważać za wa- 
ne. Tenże sam dzieńnik wszczął zapytanie, 
czy francuzkiemu rządowi przyznanoby prawo, 
gdyby Królowa niepozostawiła po sobie wprost 
żadnych potomków, wprowadzenia księżnej 
Montpensier orężem wręku na tron hisz- 
pański. Heraldo dzieńnik francuzkiego stroń- 
nictwa, oświadczył na to, że rzad obowiązany 
jest zapozwać przed sąd każdego Hiszpana jako 
zdrajcę stanu, który przez dzieńniki prawo 
do następstwa tronu księźnćj Montpensier 
w zakres swoich rozpraw wprowadza. Teraz sły- 
chać, Że francuzki poseł z polecenia swego 
rządu miał podać tak dobitną notę, iż mini- 
strowie postanowili nareszcie uczynić krok dla 
zapobieżenia dalszym rozprawom. Gaceta ogło- 
siła dziś następujące, przez ministra sadu spra- 
wiedliwości do kancelaryj wydane rozporzadze- 
nie: »Ponieważ niektóre dzieńniki zaczęły roz- 
prawiać nad uznanemi przez konstytucyją i przez 
ustawy prawami lufantki Donny Luizy Fer- 
nandy do następstwa tronu tego królestwa, 
tedy powinnością jest królewskiego prokura- 
tora, który ma czuwać nad wypełnieniem ist- 
pących ustaw i bronić wysokich interesów, ja- 
kieby przez dzieńniki naruszonemi być mogły, 

ostarać się o to, aby użyto przynależnych środ- 
ków, które do usunięcia takowego nadużycia 
są przydatne. Dlatego polecam Wpanu z roz- 
kazu Królowéj przesłać prokuratorom państwa 
stosowne rozporządzenia, aby z winną puktual- 
nością wytoczyły proces tym wszystkim pismom, 
w których zaltwestyjonowane jest następstwo 
tronu, a które konstytucyja iustawy na korzyść 
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Infantki Donny Luizy Fernandy przepisały 
i zatwierdziły.«— Przypominamy sobie, Że prze- 
szłego września podczas roztrząsania liwestyi 
o zamęźciu na posiedzeniu Kortezów , wlaśnie 
dwaj zteraźniejszych ministrów , to jest p. p. 
Pacheco i Pastor Diaz, starali się z tego 


powodu okazać niestosowność zaślubienia In- 

fantki z księciem Montpensier, iż jój 
5 r 

ta- 


ada do następstwa tronu mo;łoby przez 
kowy małżeński zwiazck być naruszonćm.c 


Wielka Brytuwiia I Erinndyja. 


Gazeta Times pisze o mającóm nastąpić roz- 
wiązaniu teraźniejszego parłamentu, co nastę- 
puje : »Obumierajaca teraz izba nizsza, którą 
obrano wsierpniu 1841, jest jednym z najdłuż- 
szych parlamentów w dziejach, a przynajmnićj 
w terazniejszym wiexu. Jakoż w samćj rzeczy 
ma ona jeszcze tylko rok przeżyć dla zejścia 
z tego świata naturalną śmiercią, która się tak 
rzadko parlamentom wydarza. W ostatnićj po- 
łowie zeszłego wieku nie było to dla parlamen- 
tów nadzwyczajna rzeczą ostać się przez cały 
czas dla siebie wyznaczony. Nieiuaczćj, wpływ 
ministeryjum whigów był wówezas tak potężny, 
Że nowe wybory były tylko sama formalnością, 
a w Zywiołach zastępstwa ludu nie zachodziła 
Żadna ważna zmiana. Wszelako w ostatnićj po- 
łowie ośmnastego i w pićrwszćj połowie tera- 
żniejszego wieku wywoływała śpieszua zmiana 
ważnych politycznych wypadków tak w naszym 
kraju jak i na stałym lądzie Europy ustawiczne 
zmiany w członkach i rozporządzeniach, a gdy 
się zmienił bil o reformie reprezentacyjnego 
systemu Anglii, wtedy wielkie było podobień- 
stwo, że nastąpią roczne parlamenty, nawet bez 
pomocy konstytucyjnego systemu chartystów. 
Od czasu tćj reformy mielismy już cztéry par- 
lamenty , to jest: parlament Greya od roku 
4832 do.1834; parlament pana Melbourne 
od roku 1834 do 1837, który z powodu śmierci 
Króla rozwiązano ; drugi parlament pana Mel- 
bourne od roku 1837 do 1841, i teraźniejszy. 
Terażniejszy parlament, który trwał lat sześć, 
jest sławny. Był on obrany dła ochrony ustaw 
zbożowych, i zamienił w ustawę system wolnego 
handlu; zaczął on urzędowanie swoje usunię- 
ciem od administracyi ministeryjam whigów 
i zakończył prawie również hanicbnóm wyru- 
gowaniem z gabinetu konserwacyjnego ministe- 
ryjum. Lord John Russell, który imien- 
nie jest w mniejszości stu, znalazł wtym par- 
lameńcie mniejsza opozycyję iod czasu swego 
ostatniego wstapienia do gabinetu, prowadził 
z większa łatwoscia administracyję , niż wtedy, 
gdy będac u szczytu swćj popularności, nie 


chciał z mala, lecz sprężystą mniejszością na 
ławkach ministeryjalnych prowadzić minis tery- 
jum, w ktćróm byt tylko cierpianym.< 


Krancy ja. 


Na posiedzeniu izby deputowanych 
dnia 18. czerwca naradzano sie w dziennym 
porządku nad wnioskiem do ustawy o przedłu- 
żeniu obowiązujących ustaw z 28. stycznia i 
24. lutego 1847 względem wprowadzania 
zboża z zagranicy. — Pan Ledru-Ro l- 
lin prosił izbę o pozwolenic, by mógł zapy- 


tać gabinet względem środków, jakich powi- 
nien był użyć dla zapobicżenia tćj drożyznie , 
która bardzo téj zimy na pracujacćj Klasie cię- 


ə 


żyła i jeszcze cięży. —Ministor handlu 
i rolnictwa, odrzekł: »Już w miesiacu 
czerwcu z. r. kazał rząd tę rzecz rozpoznawać. 
Zbiory w roku 1845 były dobre, zuaczne za- 
soby leżały zgromadzone w szpichlerzach. W 
miesiącu lipcu zaczęto powątpiewać o zbio- 
rach z roku 1846. Natychmiast zażądano do- 
niesień od wszystkich ajentów administracyi , 
te doniesienia nadeszły w miesiącu sierpuiu. 
Sprzeciwiały się onc jedne drugim; w nie- 
których miejscach mówiono, że zbiory będą 
dobre, w ianych Że będa średnie, a w innych 
znowu mówiono, źe niedobór nastąpi. Uwaga 
rządu była obudzoną, Od tćj chwili poświę- 
cał on nieuslańnie bez wszelkicgo hałasu i 
krzyku jak najwięe"sza uwagę tćj kwestyi. By- 
łoto jego powinnością, Nazbyt uderzajace środki 
przezorności byłyby tylko obudziły strach pa- 
niczny i jeszcze bardzićj złe pogorszyły. Te- 
raz obracaja jego przezorność przeciwko nie- 
mu. Že rząd nierozgłaszał przed światem swćj 
obawy, więc mówia, że nic nieuczynił. To 
zowią sprawiedliwościa. W miesiącu wrześniu 
rozpoznawał minister rolnictwa zasoby wojny 
i marynarki i spowodował swych kolegów do 
zaopatrzenia się ile możności zasobami z za- 
granicy, aby zboże na largowicy narodewćj, 
pozostawić na konsumcyję własnych krajowców, 
W miesiącu październiku wydał rząd rozporzą- 
dzenia względem zniżenia cła od wprowadza- 
nia zboża z zagranicy. W miesiącu styczniu 
kazał izbom te rozporządzenia zatwierdzić i w 
ustawy zamienić. Azatem nieprawda jest ta 
mowa, że minister nic nieuczynił, i że dla 
wdania się w tę sprawę czekał aż do miesia- 
ca listopada. Co istotnie było potrzebnćm, to 
się zrobiło. Ministeryjum nie chełpi się swym 
sposobem myślenia, ono działa. (Oldaski.) 
Kiedy w Anglii, Irlandyi, i Belgii i w nieja- 
kićj części Niemiec panował istotny głód, praw- 
da, że wtedy i we Francyi był chléb drogi; 


jednakze niezbywalo na uim na żadnym punk- 
cics — Po przymówieniu się jeszcze kilku 
mowców , przyjęła izba jednogłośnie po- 
wyższy wniosek do ustawy. 

Moniteur Algerien z dnia 15. czerwca zawić- 
ra dlugie doniesienie o wycieczce, litóra ksią- 
żę Joinville zrobił z Algićru w głąb kra- 
ju, i w którćj, jak słychaś, krajowi naczel- 
nicy wszędzie go z wieliia uległością przyjmo- 
wali. W towarzystwie tych szefów powrócił 
ksiażę dnia 13. znowu do Algićru i wezwaw- 
szy ich dnia 14. na pokład okrętu Souverain, 
obdarzył ich sowicie. 


Szwajcary ja. 


Na posiedzeniu wielkićj rady w Lucernie 
dnia 16. czerwca ułożono w sprawie tak zwa- 
nego osobnego przymierza następująca instruk- 
cyję na sejm federacyjny: »Poselstwo w poła- 
czeniu z drugiemi sześcia stanami, którc przy- 
stąpiły do traktatu obrony, oświadczy, że, do- 
pokąd trwa dążność przeciw związkowi z roku 
1815 i przeciw niepodłegłości kontonów, do- 
tąd Lucerna niemoże od tego związku odstą- 
pić i nic jest tego zdania, Że większość sta- 
nów ma prawo ten związek rozwiazać.ć In- 
strukcyja w kwestyi o Jezuitach brzmi tak: 
»Poselstwo będzie głosować za uchyleniem spra- 
wy Jezuitów od spraw publicznych, gdyż bliż- 
sze wdanie sie w tę sprawę zawićra w sobie 
targnięcie się nie tylko na zagwarantowana fe- 
deracyjnym traktatem niepodległość kantonów, 
ale nawet na prawo katolickiego wyznania.« — 
Ponieważ poselstwo stanu Lucerny było 
już kilkakrotnie wystawione na obelge w Zu- 
rychu, więc na wniosek sekretarza stanu 
pana Meyer dodano takže osobny artykuł, 
który brzmi jak następuje : 

»Jeżeliby poselstwo podczas swćj bytności 
w kantonie Berny doznało obelgi, tedy upo- 
ważnia się je Żadać natychmiast od stanu B e r- 
ny satysfakcyi, a w potrzebnym razie spowo- 

ować sejm, aby w tój mierze wydał uchwałę. 
Jeżeliby stan Berny odmówił takowego za- 
dosyć uczynienia, tedy poselstwo, jako niema- 
Jace potrzebnćj obrony dla swćj godności i bez- 
Pieczeństwa, ma sejm opuścić.« 


Państwo Papićzkie. 


Dzieńnik Diario di Roma z dnia 15. czerwca 
zawićra co następuje; Dnia wczorajszego wy- 
dano następujące, pod dniem 12. czerwca da- 
towane a przez Jego papićzką Swiątobliwość 
własnoręcznie podpisane motuproprio : Pius IX, 
Papićż. Ponieważ główne Nasze życzenie zmie- 
rza do tego, by z jak największym pośpie- 
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chem dowiedzióć się, czego wymaga codzień- 
na korzyść i pomyślność ludów, których szczę- 
ście Naszemu rzadowi jest poruczone , przeto, 
powinnością jest Nasza wynaleźć środek, aby 
liczne różnego rodzaju sprawy i pomnożone 
stosunki rozmaitych gałęzi admiuistracyi jedne 
drugich nietamowały. A gdy ze zmiana cza- 
su, wiele rzeczy bez których sie dotychczas 
obchodzono, stało się teraz potrzeba, więc 
uznaliśmy za rzecz stosowną zgromadzić na- 
czelników  pićrwszych gałęzi administracyi 
państwa na posiedzenia w tym zamiarze, by 
na takowych przedłożono i rozpoznano spól- 
nie przynajmnićj najwaźniejsze z tych przed- 
miotów, które Nam zwykle do najwyższego 
zatwierdzenia przedkładane bywają. Jeżeli 
zresztą używamy wyrazu »najwaźniejszych spraw,« 
to nietrzeba przezto rozumićć, że My w Na- 
szóm sercu między westchnieniem najskro- 
mniejszego kmiotka a najwyższemi względami 
państwa jakową różnicę zaprowadzamy. Sto- 
sując się raczćj do tċj ustawy, jaka wkłada 
na ludzi krótkie ich Życie , będziemy za- 
wsze ważność spraw mierzyć raczćj według wła- 
Ściwości rzeczy, niż według właściwości osób. — 
Ten powód uznaliśmy za przydatny do zapro- 
wadzenia stosowniejszego podziału miedzy nie- 
któremi gałęziami administracyi publicznój, 
które przedtem stosownie do zamiaru były z 
sobą złączone, ale późnićj przy zaszłych z cza- 
sem zmianach, bardzićj z przyzwyczajenia niż 
z dostatecznych powodów bywały to z sobą 
łączone, to znowu ze szkoda jedności w admi- 
nistracyi jedne od drugich rozłączane. Mamy 
nadzicję, Że przez zaprowadzenie tego. do lep- 
szego uregulowania toku spraw publicznych 
zmierzającego środka, ułatwimy znacznie także 
urzędowanie rady gabinetowćj. — Za zasiagnie- 
niem przeto rady, któręśmy sobie wzięli za 
skazówkę, od niektórych z Naszych czcigod- 
nych braci Kardynałów świętego rzymskiego 
kościoła, rozporządziliśmy z własnego popędu, 
z najlepszem przekonaniem i upoważnieniem 
Naszćj najwyższej władzy, i rozkazujemy jak 
następuje: 
1. Oddział. Rada ministrów. 


. 1. Mianowano radę ministrów, złożona : 
4) z kardynała sekretarza stanu; 2) z kardynała 

odkomorzego; 3) kardynała prefekta budowy 
rog i nawigacyi; 4) Monsignora Uditore della 
Rota; 5) Monsignora gubernatora Rzymu; 6) 
Monsignora jeneralnego podskarbiego ; a 7) Mon- 
signora prezydenta magnatów. 

f.2. kardynał sekretarz stanu jest prezyden- 
tem rady gabinetowćj ; w obec niego mają się 
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odbywać posiedzenia, jeżeli takowym sam mo- 
narcha przewodniczyć nic będzie. 

Ó. 3. Kardynała podkomorzego będzie mógł 
zastępować w radzie gabinetowćj auditor Kamer- 
lengatu, a kardynała dróg i nawigacyi prezy- 
dent tegoż wydziału; ci reprezentańci będa 
mieli wyłaczny głos o sprawach dotyczących 
się swoich ministeryjów. 

Ú. 4. Na posiedzenia rady gabinetowćj wez- 
wani będa także przełożeni niewymienicnych 
w 0, 1 dykasteryjów, gdy ich wezwanie za po- 
trzebne się uzna; jeżeli naczelnik jakiego dy- 
kasteryjum jest kardynałem, tedy będzie miał 
głos we wszystkich publicznych sprawach tak 
jak ińni członkowie rady gabinetowćj. 

$. 5. Dwaj zastępcy sekretaryjatu stanu, ma- 
ja się znajdować na posiedzeniach, jednakże 
niebęda mogli na nich głosować, jak tylko w 
niebytności kardynała sekretarza stanu. 

0. 6. Na radzie ministeryjalućj bedzie obe- 
cnym sekretarz prałat, jednakże bez prawa 
głosowania. 

Drugi oddział zawićra 16 paragrafów i doty- 
czy się atrybucyj ministrów. 

Trzeci oddział zawićra sprawy, nad któremi 
się ministrowie naradzać mają, z ta uwaga, że 
każdy minister przedłożyć ma corocznie roz- 
poznany kosztorys potrzebnych do prowadzenia 
swego departamentu wydatków. 

Czwarty oddział opiewa o posiedzeniach i 
urzedowaniu rady gabinetowćj, postanawia co 
do istoty, aby zwykle co tygodnia odbywało się 
posiedzenie ministrów , i żeby uchwały ich aż 
do zatwierdzenia przez samego monarchę były 
tylko obradnego rodzaju. 

Piąty i ostatni oddział zawierajacy powsze- 
chne postanowenia, przepisuje , że ministrom 
i przołożonym dykasteryjów przynależy pier- 
wszeństwo posłuchania u monarchi, i że w 
tych przypadkach, w których minister sekre- 
tarz stanu nie jest obecnym na posiedzeniu , 
należy przewodnictwo najgodniejszemu z obe- 
cnych członków poruczyć. 


Niemce. 


W skutck król. bawarskiego, ministeryjalne- 
go reskryptu z dnia 7., oznajmił rosyjski poseł 
w Mnichowie pod dniem 27. z. m. z po- 
wodu kilkakrotnych zapytań od osób, które 
maja cheć wywędrować z tamtad do Polski, 
że nietylko. w całój swćj objętości trwaja cią- 
gle ograniczenia z roku 1841 dotyczace przy- 
wędrowania i kolonizacyi, lecz w najnowszym 
czasie jeszcze bardzićj utrudnione zostały osie- 
dlepia nawet po majętnościach prywatnych 
właścicieli dóbr, azatem że żadnego niemasz 


powodu popierania wychodztwa do Polski, ani 
też że w Pradze mianowany jest rosyjski 
ajent, któryby do kierowaniatem wynoszeniem 
się z kraju i do wspierania wychodźców był 
upoważnionym. 


DEON RE E E CAEEZEJ 
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W przyszłą niedzielę, to jest dnia 4go b.m. 
odbędzie się zabawa publiczna, rodzaj festynu 
ludu w ogrodzic pojezuickim, jak zwykle, z o- 
świetleniem , muzyką wojskową, i stucznemi 
ogniami p. Michelini. Zabawa rozpocznie 
się już o godzinie 3cićj z południa, a umiar- 
kowana ccna wstępu na 10 kr. m. k. nazna- 
czona, (prócz dzieci i żołnierzy, którzy połowę 
tylko płacić mają), sprowadzi zapewne licznych 
gości do ogrodu, co tém więcćj Życzyćby nale- 
żalo, że dochód z tego festynu przeznaczony 
jest na oba chrześcijańskie i izraelicki zakła- 
dy ochrony małych dzieci, mianowicie zaś na 
korzyść tyle potrzebnego u nas nakładu kształ- 
cenia sług żeńskich , którego niemałe postępy 
dotychczasowe najlepićj dowodzą , jak obszer- 
nćj i pożytecznćj nabraćby mógł działalności 
przy zwiekszeniu dość szczupłych dotad do- 
chodów. 

W Gazecie naszćj z dnia 25go maja r. b. 
umieściliśmy odezwę JW. baronowćj Krieg, 
w którćj szlachetna ta Pani, zrzekając się u- 
rzędu Przełożonćj towarzystwa dobroczyn- 
mości pod opieką Dam, oświadczyła, że pozo- 
stałe u nićj z przeszłego roku fanty dotąd nie- 
wylosowane i z 350 przedmiotów składające 
się, oddaje w ręce rzeczonego towarzystwa do 
dalszego rozrządzenia. Owóż fanty te będę 
temi dniami złożone i ustawione w nowo u- 
kończonćj i pysznćj sali gmachu magistratual- 
nego, gdzie je będzie można ogladać za opła- 
ta 5 kr. m. k. od wstępu; do czego i tę je- 
szcze uwagę dodać nie zawadzi, Że sala sama 
godna jest ze wszech miar widzenia. Tamże 
dostać będzie można za cenę 10 kr. m. k. bi- 
letów do przyszłego tychże fantów wylosowa- 
nia, które jeszcze w tym miesiącu odbędzie się 
w ogrodzie pojczuickim , wraz z festynem, o- 
świetleniem ogrodu i muzyką. A ponieważ 
fundusz z tego losowania przeznaczony jest 
jak zwykle na cele dobroczynne, spodziewać 
się należy, że publiczność nasza zawsze skora 
do podobnie szlachetnych przedsięwzięć, ko- 
rzystać będzie z tćj nowćj sposobności , łącza- 
cćj pomoc bliźnim niesiona z nadzieją miłego 
widowiska i przyjemnćj zabawy. 


WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 
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CZ korespondencyi prywatnej.) 
Z Dobromiła, dnia 28. czerwca.  Zboże, 
mianowicie w równićjszych położeniach ` wy- 
gląda w naszćj okolicy bardzo ładnie, i to tak 


'©zime jak jare, aby mu tylko dószcze od kii- 


kunastu już dni padające nie zaszkodziły. W 
órnych okolicach gorzćj się dzieje, posucha 
bowiem wiele zniszczyła, a poźnićjsze dószcze 
nie ńaprawiły, bo ich za nadto było i zbyt zi- 
mne. Ziemniaki wzejszły bardzo ładnie; ran- 
ne już poobrabiane, a= Pm nie da 
się nic robić, bo ziemia nadzwyczaj rozwilżona. 
Wielu gospodarzy uważa pilnie czy się zaraza 
tak jak w przeszłym roku nie pojawia, ale do- 
tad nie masz Żadnego śladu, i owszem zie- 
mniaki ranne. obficie już Kwitną i mnóstwo 
pod krzakiem się znachodzi. Zboże spadło nie- 
co z ceny: Korzec pszenicy na 9 zr. 12 kr., 
Zyta 7 zr. 36 kr., jęczmienia 6 zr. 24 kr., o- 
wsa 4 zr. m. k. 
bedzie wielki brak siana: czas koszenia nad- 
szedł już, nie wiedzieć nawet czy rozpoczynać 
tę czynność, bo łaki dość nagie. —  Niedosta- 
tek potrwa u nas jeszcze przez kilka tygodni, 
bo trześni i' poziomek bardzo mało, grzyby 
także jeszcze się nie pojawiają, zaś rozdane na- 
sienie rzepy, które tyle wesprzóć miało, u wie- 
łu nie wzejszło, a gdzie wzcjszło, tam je mu- 
szki zniszczyły. 


z Qłomuńra. Targ na woły dnia 23go czerwca. 


Przypędziłi na targ: 1) Leizer Atlas, 
z Żurawna, 102 wołów ; 2) Izak Berman, z Po 
toku, 100; 3) Hersz Allerhand, z Hnizdyczo- 
wa, 404; 4) Izak Ohrnstein, ze Skałatu, 98; 
5) Leib Amster, z. Draczynca, 77; 6) Salomon 
Berl, z Liska; 436. — Małemi partyjami 272. — 
Ogółem 888. 


| | Cena jz- Z tych 
i | dnéj „ | para 
Zakupiono: | = | pary z ' ważyć 
iaj w.w. | © ! mogła 
“a > 
| zr. |kr Í cetnar. 
4* EA i ŚĆ se e 
1/5 partyi Wr. 1. do Pragt |100| 382|-| — | oilt: 
Zpartyi Nr. Q- do Wiednia | 50| 350 — | 83% 
z partyi Nr. 3. do Austryi | 88| 362130] — | 9 
Partyję Nr. 4. dto. gó] 4m1 f—| — Jio 
Z partyi Nr. 5. do Pragi 75| 500[—| — lu 
7 partyi Nr. 6. poszło do 
Wićdnia 80 wołów na 
aprzedaź. 
Małe partyje ze wszystkie. | | 


W całćj naszéj okolicy 
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o W :tym tygodniu przypędzono z Galicyi do 
4800 wołów. 'Z tćj liczby było na naszym dzi- 
siejszym targu 888 sztuk, do Wićdnia' poszło 
wprost z drogi 520 sztuk, a w Szlązku sprze» 
dano do -400 sztuk. Z cenami zawsze jeszcze 
właścicieje. bardzo się trzymaja , i dlategoteż 
80 wołów z partyj Nr. 6. poszło z naszego tar- 
gu na sprzedaż do Wićdnia. Zdaje 'się że przy 
spodziewanych urodzajach zboża, ceny wiktua: 
łów a tém samém i wołowiny spadna, - zwła- 
szcza Że o paszę będzie łatwićj, i karmienie 
mnićj. będzie kosztowne. — W Wićdniu waży 
się cena cetnara wołu zawsze jeszcze około 50 
(zr. w. w, — Na przyszły tydzień spodziewamy 
się takićj samćj ilosci wołów jal: tym razem. 

Wspomnione wyźćj 520 wołów zadrogi do 
Wi éd u ia popędzenć, należały do trzech wia- 
ścicieli;' mianowicie : 4) Mądrzyk, z Białćj miał 
250 wołów, i sprzedał parę w wadze, 41 cer- 
narów po 450 zr.; 2) Ohrnstein, z Zurawna, 
miał 420 wołów, i sprzedał pare w wadze 9⁄4 
eetnarów po 365 zr. w. w.; 3) Leib Amster, 
„2 Draczynca, miał 150 wołów, i poszedł z nie- 
mi dopióro na sprzedaż do Wićdnia. W 
asd b 

Z Warszawy dnia 26. czerwca. Na naszym 
tegorocznym  świętojańskim jarmarku na 
wełne mieliśmy do 10,500 cetnarów: to jest 
o: 20C0 cetnarów wiecćj niż w przeszłym roku. 
Niemał wszystko rozkupili kupcy z Rygi, z 

GWrocławia , tudzież krajowi fabrykańci. Ceny 
były wyżsże od przeszłorocznych , a mianowi- 
"cie: wełny wysoko-peprawnćj o 8 do 10 tala- 
; rów, dobrze poprawnej ò 4 do 5 tal., zaś śre- 
idnićj wełny o 3 do 4 tal. na cetnarze. == W 
;pićrwszym dniu jarmarku płacono o 3 do 4 
‘talarów na cetnarze wyżćj, aniżeli w ostatnim. 

Newe listy zastawne polskie stoją teraz na 
96 za 100. ` CKoresp. handl: t przem.) 

ro Mota 3 

Czy warto w krajach monarchii 
austryjackićj brać się do wyrabiania 

p Cukru z buraków ? 
(Ciqg dalszy). 

Zachodzi jeszcze pytanie, w jaki sposób usta- 
wodawstwo cłowe ma sobie z tą gałęzią prze- 
mysłu postępować, i tak : 

1) Czy należy podwyższyć cło od cukru ko- 
lonijalnego? Na to odpowiadamy w ten sposób: 
Gdy przy teraźniejszych cłach na cukier surowy 
i rafinowany, wyrabianie cukru z buraków z do- 
statecznym zyskiem odbywać się może i co- 
dzieńnie bardzićj się rozszćrza, przeto podwyż- 
szenie tych ceł byłoby naprzód: niespra- 
wiedliwe, gdyż cała publiczność musiałaby dla 

* 
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interesu pojedyńczych fabryk płacić cukier dro- 
żćj o tę podwyżltę cła; powtóre: fabryki 
krajowe nie miałyby tym sposobem bodźca do 
wzajemnego ubiegania się, przeto właśnie wy- 
miłdby przeciwny skutek temu, jaki przez wyż- 
sze cło ochronne osiagnacby chciano; po trze- 
cie: takie podwyższenie ceł prowadząc za soba 
mniejsza bkonsumcyję cukru kolonijalnego, 
zrzadziłoby skarbowi publicznemu niedobór 
w podatku. Z tych więc trzech powodów nie 
należałoby. podwyższać cła od cukru. 

2) Czy należałoby nałożyć podatek na fabryki 
cukru % buraków? Na to odpowiedź nasza jest 
taka: Fabrykacyja cukru 2 buraków wzmaga 
się tak bardzo w monarchii Austryjackićj i 
w krajach cłowego Związku Niemiec, że po- 
-datkowa kasa rzadowa niemały ma niedobór 
przez uszczuplenie w przychodzie cła od cukru. 
Ten niedobór doszedł w Austryi w r. 3845 w 
porównaniu z rokiem 184% sumy 285,117 zr.; 
a w krajach cłowego Związku w r. 1846 w po- 
równaniu z rokiem 1845 sumy 252,124 tala- 
rów. To też w krajach cłowego Związku dla 
pokrycia tego niedoboru zaprowadzono już od 
lat kilku podatek, wynoszący jeden śrebrny 
grosz od cetnara buraków na cukier przezna- 
czonych. *) Mamyż u nas w monarchii Austry- 
jackićj naśladować to, i nałożyć na buraki po- 
datek 2 do 4 kr. m. k. od cetnara? Nam się 
zdaje że na to pytanie powińniśmy wręcz od- 
powiedzićć: Nie. Bo zdaniem naszem trzeba 
naprzód dać przemysłowi wewnątrz kraju ilo 
możności jak najwolnićj się poruszać, i o ile to 
da się zrobić od wszełkićj uwolnić go kontroli; 
bo taka wolność bard:ićj mu sprzyja, aniżeli 
cła ochronne lub inne przywileje. Powtóre: 

odatku tego i z tćj przyczyny u nas zaprowa- 
zag nie wypada, bo uprawa buraków przy niz- 
kim jeszcze w ogóle stopniu naszego rolnictwa, 
nie postąpiła tak dołece jak w krajach cłowe- 
go związku; i że w skutek nałożenia podatku 
choćby tylko 2 kr. m. k. od cetnara buraków, 
znaczna liczba fabryk majacych grunta mnićj 
do uprawy korzystne, nic mogłaby dziś jeszcze 
dzwiyać takiego ciężaru, i musiałaby ustać. 
Mianowicie zaś trafiłby ten los niemal wszyst- 
kie mniejsze fabryki, nicprzorabiające rocznie 
*) Licząc, iż 160 cetnarów karaków wydaje 5 cet- 

narów cukru rafinowanego, wypada tedy 20 śr. 
groszy podatku od jednego cetnara cukru ; czyli 
porachowawszy to na wagę i pieniądze austry— 
jackie, czyniłoby to 1 zr. 18 kr. m. k. od jedne- 
go cejnara wiedeńskiego. 


20,000 cetnarów buraków, albowiem takie fa- 
bryki nawet i dzisiaj śród sprzyjających stosun- 
ków zaledwie trzymać się mogą, jak to także 
w krajach cłowego zwiazku i we Francyi tak 
samo się pokazuje. A tak przez ten podatek 
byłaby nacyjonalna produkcyja ścieśnioną, a tém 
samém dotknałby on rolnictwe, tudzież tak 
robotników w fabrykach zatrudnienie znajdu- 
jących jakoteż i samych fabrykantów. Po trze- 
cie: Pod względem fiskalnym podatek 2 hr. 
m. k., od cetnara buraków dziś jeszcze zbyt 
małoby znaczył, aby go warto było zaprowa- 
dzać. Tak np. wszystkie fabryki Czech i Mo- 
rawii przerabiająace w ogóle do 4,000,000 cet- 
narów buraków , wnosiłyby rocznie do skarbu 
publicznego niespełna 34,000 zr. mov. kon., 
z czego po odtraceniu kosztów administracyi 
zaledwieby 20,000 zr. m. k. czystego dochodu 
skarbowi zostało; którato suma czyliż może iść 
w porównanie ze szkodliwością, jaka wynika 
z poddawania całćj gałęzi przemysłu pod kon- 
trolę wewnętrzućj straży dochodów skarbowych? 
(Dokończenie nastąpi.) 
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Temperatura i stan atmosfery 
w czerwcu r. b. we Lwowie. 


(Termometr Reaumura. Barometr miary pa- 
ryzkićj, do 0° Reaum. sprowadzony.) 
Według dostrzeżcń mcteorologicznych we Lwowie 
w czerwcu r. b. robicnych, okazały się co do tempera- 
tury powietrza i stanu atmosfery następujące wypadki : 
Najcieplejszym był dzień 20ty czerwca, 
średnia bowiem temperatura tegoż dnia była . 199,72. 
Najmnićj ciepłym był dzień 5ci czerwca, 
średnia bowiem temperatura tegoż dnia była + 69,67. 
Najwyższy stan termometru był dnia 19go . —-259,0. 
Najniższy 2 » » » 950 . + 29,8. 
Przeto całkowita zmiana temperatury była . 229,5. 
A największa zmiana w 24 godzinach d. 10g0 . 149,3. 
Średnia temperatura pojedyńczych dekadbyła: 
iszéj dekady t. j. od 1. do 10.czerwca . . -+ 89,76. 
Qpićj W = JG 0; « « 130,01. 
ciej 3 n 21. ,, 0. „ .. 130,58. 
Całego miesiąca . - + + 2 2 2 2 1 1. 4112,78. 
którato temperatura jest od temperatury normalnej 
czerwca (z 52 lat == -ł-127,46) niższa o 02,68. 
Barometru najwyższy stan był d. 26g0 . 27”,292, 
najniższy - - „ilgo. . 26,720, 
BAW JpPoda o Q7',110. 
Wiatr panujący był południowo - wschodni, połu- 
dniowy i zachodni. Dni napół pogodnych było 28, 
pochmurnych ©, dćszczu 16, mgły 1, grzmoty były 
6 razy (d. 21., 24., 25. i 30g0, a w tym ostatnim 
dniu trzykrotnie). 


e.. 


Van Roy. 
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Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera. 


+  (Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


( Dodat. nadz.) 


Dodatek nadzwyczajny do Nru. 75. Gazety Lwowskićj, 
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W księgarni Franciszka Pillera i spółki 
we Lwowie 
dostać można następujących dzieł 
za cenę znacznie zniżona w monecie konwercyjnéj. 


Skarga, X. P. — Żywoty Świętych, zebrane na 


każdy dzień całego roku. Wydanie nowe, pomnożone Żywotami 
Świętych pańskich aż do tych czas kanonizowanych. w 4ce. 2 tomy 


w 6 zeszytach. Wiedeń 1843. 6 Zir. 


Cena zniżona 4 Złw. 


Adamowicz A. F. — © poznawaniu i 


leczeniu chorób źwierząt domowych, dla użytku 
gospedzrzy. Część I.: © chorokech koni. w 8ce. 
Wilno 18958. 4 Zir. 40 kr. Cena zniżona 4 Złe. 


Baliński Michał. — Pamiętniki o kró- 
łowćj Barbarze, żonie Zygmunta Angusta, z vy- 
cing. 2 tomy. w Bce. Warszawa 1857—1840. 5 Zir. 

Cena zniż. 2 Złr. 

Pisma historyczne z ryci- 

nami i podubiznami. 4 tomy w 8ce. Warszawa 

4845. 7 Zir. 50 kr. Cena zniź. 4 Złr. 50 kr. 


-Barthelemy J. J. — Podróż mlodego 
Amachorsa do Grecyi, około połowy czwarlego 
wicku przed erą chrześcijańską, przełożył z fran- 
cuzkiego L. Gołębiowski. 7 tomów z ollasem. 
Wilno 1819— 3695. 45 Złe. Cena zniż. 7 Złr, 50 kr. 

Belza Józef, — O wyrabiania cukru 
z buraków, z8 tablicami rycin. w ce. Warsząwa 
18357. 5 Zir. Cena zniż. 2 Zir. 
— Zasady technologii chemicznćj 
gospodarskićż, z rycinami. 2 części. w t9ce. War- 
szawa 1840. 5 Zir. 20 kr. Cena zniż. © Złr. 

Boqaillon N. — Nauka o ruchu i sile 
płynów z zaslosowaniem do budowy pomp, ka- 
nałów, grobel i wszelkich machin siłą wody po- 
ruszanych, z rycinami. w Bce. Warszawa 1056. 
4 Zir 8 kr Cena zniżź 40 kr. 

Bracia dwaj żeglarze. w 1G6ce. War- 
Szawa 1650. 20 kr. Cena zniż. 10 kr, 


Cecylia, czyli niedobrane małżeń- 
stra, Romans z francuzkiego. w Bce. Kruków 40238. 
45 kr. Cena zniż. 20 kr. 

Chodani X. J. K. — Nauka chrześci- 
jańskicj katołichićj wiary, w trzech częsciach u- 
łożona w 8ce wielk. Wiłno 4825 5 Zr. 30 kr. 

Cena zniż. 2 Zir. 

Teologija pasterska, podlug 

A. F. Gifischiitz ułozona, w 8ce. Wilno 4324, 

4 Zir 5Okr. Cena zniź. 50 kr. 


Cukrowicz, Aleks. — Duch konwer- 
sacyj francuzkiej, czyli zbiór kilka tysięcy gı- 
licyzmów porządkiem akecadlowym z dołączonćem 
polskiem i niemie: kiem tłumaczeniem ulużony — 
Esprit de ła conversation frangzise ou rccucil de 
quelques mille gallicismes, A Pusage des étran- 
gêrs qui desirent approfondir le français, avec 
ła traduction polonsis et allemande. — w iice. Kra- 
ków 1840. 2 Zir. Cena zniż 4 Zir. 15 kr. 


Destylacyja zimna, albo robicnie 
wódki korółkowćj, fencblowej, anyżowćj, cytryno- 
wej i t.d. zrycing. wiŻce. Poznań 1859. 24 kr. 

Cena zniż, 12 kro 

Dni dwa w Szwajcaryi saskićj w 
roku 4825, przez A, Æ. K. w 8c Warszawa 1020, 
45 kr. Cena zniż. 10 kr. 

Dni dwanaście pożycia rodziny chiń- 
skiej, poświęcone młodzieży przez autorkę Dzie- 
dzien i poddanych .w 12ce. Wilno 1854. 1 Ar. 43 kr. 

Cena zniż. 40 ke. 


Doliński, Stan. — Pobyt krzyżow- 
ców sławiańskich w Palestynie, albo Mirosław 
i Wiesława Powieść z XII wieku 2 tomy w i2ce. 
Warscawa 10642, 8 Złe. Cena zniż. 1 Zr. 


Dorn J. F, — Przewodnik do nowe- 
go sposohu pokrywania ploskich dachów, zakła- 
daniu sztucznych Ściószek i t. d., wraz zg rysun- 
kami i uwagami nad wiązaniem takichże dachów, 
przez J. H Richter. Przełożył podług drugiego 
wydania niemieckiego A. Krzyżanowski. w 8ce; 
Poznań 1857. 23 kr. Cena zniż. 20 kr. 

'Dykcyonarz powszechny medyki, 
chirurgii i sztuki hodowania bydlat, czyli lekarz 
wiejski. Dzieło pożyteczne wszystkim klassn:n oby- 


i watelów, i do ich pojętności przystosowane przez , 


towarzystwo lekarzów francu- kich, na język p:i- 
ski przetóżcne i dodatkami ` powiększone przeź 
W. K. 9 tomów w Qce mał, Warszawa 4788 — 
4795. 22 Złr, 80 Hr, rz (ena niż. 42 Złe. 


Edyp, irajedyja w Sciu aktach, przez 


J.H., wSce. Warszawa 1827. 25 kr. Cena zniż. 15 kr. 


Elsner J. G. — Krótka nauka 'prate- 
tycznego chodowania owiec, z niemieckiego wel- 
mo przelożył J. N. Kurowski, z dodaniem uwag 
mad uszlachetuieniem źwierzgt domowych. w Bee. 
Warszawa 1854, 4 Zlr. (5 kc. Cena zniż 45 kr. 


Złote runo, albo produkcyja 
i zużycie wełny meryncsów pod względem ga- 
' spódarskim , kupieckim , i statystycznym. w Bre. 
t Warszawa 1859, 9 Złe. 45 kr. Cenazniż, 1 Złe. 15 kr. 


Gans Dr. Edw. — Scholie do Gaja, 
przełożył Dr J. H. St. Rzestnski. w 8ce. Kra- 
ków 1056. 2 Zir. 50 kr, Cena zniż. 4 Złe. 


Gans baron, pan na Putlie. — © cho- 
wie i udoskonaleniu cienkich owiec. w 8ce. Poznań 
1036. 24 kr. i Cena zaiż. 42 kr. 


Genlis. — Kwiaty albo artyści, po- 
„a, wieść z dzieł pani Geolis wyjęta. w i3re. War- 
- szawa 1829. 50 kr. , >» Cena „ZAiŻ. 12 kr. 
. Goldsmith. — Krótki zbiór historyi 
rzymskićj i greckiej, podlug 49. edycyi z angiel- 
skiego na franruzki język przez V. D Miusset- 

ys Pataja, a z fraqcuzkiego na polski język przez 
X. Mich. Olszewskiego przetłumaczony. 2 tomy 

w Bce. Warszawa 4819. 2 Zir. 30 kr Cena zniż. 

k 1 Zir. 50, kr. 


Fi Ri 1’ anr 
-Hoge Stan. — Tu chazy, czyli roz - 
mowa o Żydach w 8ce, Warszawa 1850. 45 kr. 
Cena zniż, 20 Kr. 
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1 HHiofmanowa Klem. z Fańskich — Zy- 
cie św. Elżbiety, królowćj węgierskićj, księżnćj 
Turyngii, z ryc. w f6ce. Wrocław 1858. 4 Zir. 
45 kr. Cena zniż. 40 kr. 


Powiastki, powieści i kome- 
dyjki moralne. w łóce. Wrocław 1858. 1 Zir. 
15 kr. Cena zniż. 40 kr. 


"w Próbki dobrej literatury 

wieku szesnastego. 2 tomiki, w 46ce. Wrocław 

'« 1888. 2 Zir, Cena zniż. 4 Zir. 15 kr. 
(Osobne przedruki z biblioteczki nowćj.) 


(Homer). — Pamiątka z dziejów bo- 
katerskich z wieku grayskotroskiego, w śpiewach 
Homera i Kwinta według pierwotworów greckich 
Slawianom dochowana. 7 tomów z rycinami: Iliada 

; Homerowska ka czci, Achila Pelejowicza z Etyí 

w,2% śpiewach przekładani: J, I. Przybylskiego. 

2 tomy. — Dopełnienie Iliady Kwiutowskićj ku 

czci bohaterów rozburzycielów Hijonu w 14 śpie- 

wach przekładania J. I. Przybylskiego. 1 tom. — 

Odyssea Homerowska, ku czci Ulisa Laerłowiczu 

* z ltaki w 24 śpiewach przekładania J. I. Przy- 
byłskiego. 2 tomy. — Klucz steroświatniczy do 62 
śpiewów Fiomera i Kwinta w rubrykact: całego 
sberadła wyjaśnienia J.I Przybylskiego. 9 tomy. 
w fce. Kraków 155 — 1816. 22 Zir, 50 kr. 

P + o iri FOO | Są Cent zniź. 12 Zir. 

ðezierski, Mich. — Julia i Marya, 
powieść. $ tomy w 1Śce Wilno 1845. 2 Zir. 
50 kr. Cena zniż. 2 Zir. 30 kr. 


HN Pan kasztelan, powieść hi- 
sloryczna z początku XVHI. wieku. w Ge. Wilno 
1841. 2 Tir. Cena żniź, 4 Zir. 
« — Poezyje. w Śce, Wiino 1837. 
1 Zir. 15 Kr. Cena zniż. 45 kr. 


John of Dycalp. — Przeczucie. Ko- 

medyjka we 5 aktach. w 2ce. Wilno 1842. 4% ke. 

a daelder w Cena zniż, 24 kr. 

Korsaka Julijana, poezyje. w 8ce 
St. Petersburg 1850. 2 Złe. 155 kr. 

TA : Cena zniż 1. Złr. 15 kr. 


-Kraszewski J. I. — Studia litera- 
ckie. Wydanie A. Zawadzkiego. w Bce. Wilno 1842. 
sl15 Złr. 50 kr. Cena zpiż, 2 Złe. 


Kretowicz Aug. — Puławy. w tóce. 
Lwów 1851. 40 kr. Cena zniż. 15 kr. 


Kucz K. — Przebiegły kuzynek, ko- 
" medyja ze śpiewkami w 1 akcie; z muzyką X. 
U. w 10ce. Warszawa 1840. 30 kr. Cenazniż. 15 kr. 


